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Wielkiego ię  s twa

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn.  10. Września.

J. K. M. Xiąźę W i l h e l m  (syn N.  Pa na )  
udał  się do Koblencyi.

J.  K. M. Xiąfę K a r o l  udał się do okolic 
nadrcńskieh a J. K,  M, Xię£na K a r o l o w a  do 
W e j m a r u .

J O .  X ią ię  panujący B r u n ś w i c k i  udał się
do Brunświku,

W iadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dnia 7 Września.
J O .  Fe ldmarszałek Xią ię  Warszawski ,  Na.  

miestnik Królewski ,  wyjechał dnia 4, b. m, do 
Kowna.

Genera ł  - Ad ju ta n t  Berg wyjechał do Ko­
w n a ,  a Xiąźę Kozłowski R.  Radca Stanu przy­
był  z Petersburga.

J W .  Generał  j azdy ,  G e n e r a ł • Adju tan t  Hr ,  
W inc en ty  Krasiński,  przybył  2 Petersburga 
do Opinogóry.

H  e r o l d  y a.
W  zamiarze wykonania przepisów prawa o 

szlachectwie w Królestwie Polak iem, stosownie 
oraz do art. 3 Organizacyi ,  p rzez  Radę  Stanu

przepisane j ,  podaje niniejszem do  powszt-  
chi ój wiadomości:  1)  l i  w dniu dzisiejszym 
rozpocząwszy swoje czynności w przeznaczo- 
ne m sobie miejscu urzędowania ,  to jest w pa­
łacu Namies tników,  przy ulicy Krakowskie 
Pr zedmieśc ie  pod Nr .  387 po ło żo n y m ,  n i e ­
przerwanie odtąd trudnić się będzie załatwia­
n iem przedmiotów,  szlachectwa dotyczących,  
na podstawie przepisów wzmiankowanego do­
piero prawa,  w 19 tomie Dziennika Praw, od 
187 óo 289 karty zamieszczonego,  2 )  I i  K o ­
mitet Szlachecki,  d, 25. Lipca 1832 r> ustano­
wiony ,  do czasu ogłoszenia nowego prawa, 
dowody szlachectwa rozpoznający,  jest rozwią­
zany,  N as tępn ie ,  w myśl art, 7 i 55 te g o i  
prawa,  tudz iei  art. 3 Organizacyi stanowi:  
I i  zakreślony do udowodnienia szlachectwa 
dla osób przebywających w Królestwie Pol -  
skiem lub w Rossyt  przeciąg czasu, j ed no ro ­
czny,  zaś dla przebywających,  z dozwoleniem 
tutejszego R z ą d u ,  za gran icą,  przeciąg czasu 
dw u le tn i ,  liczyć się ma,  pod rygorem ni e o d ­
zownej prek luzyi ,  od dn ,  I. (13O Września r, 
b .  1836., a to tak względnie podań do J O .  
Xięcia Namiestnika Królestwa,  jako wzglę­
dnie podań do Hero ldyi  i do Deputacyj  szla­
checkich,  według cytowanych a rtykułów,  z a ­
nosić się mających. Nakoniec ,  w tem co się 
tycze dodatkowych dowodów szlachectwa,  k tó­
rych z ło i en ie  dozwolone  jest a r tykułem 5,



Prawa  w  przec iągu s ześc iu m i e s i ę c y ,_ od daty 
doręczen ia  s t ronie  o d m o w n e j  de cy z y i  H e r o l ­
dy i ;  n i em nie j  w tem co s i ę  ściąga do  sp o s o b u  
podawania  próśb i opłat  p o r t o r y i H e r o l d y a  
w  m yś l  ar tykułów:  1 5 ,  1 8 ,  8 7 > 88 * 89 
n iz ac y i ,  wskazuje  prawidła nas t ępujące:  U u -  
m ó w n e  d e c y z j e  He ro ld y i  wraz z d o w o d a m i  
przesy łane  będ ą  w łaśc iwym Kommissarzom 
O b w o d o w y m ,  c e l em  wręczen ia  o n y c h  etro.  
n o m  w ła śc i w y m ,  z prz yg o to wa ne in  przez  Kan.  
cel łaryą He ro ld y i  po kw i to wa n ie m .  Kornmia-  
sarz O b w o d o w y  w e z w i e  podającego  na dz i eń  
o zn a cz o n y  d o  odebrania rezo lucy i  ł ączn i e  z do­
w o d a m i ,  o trzyma  o d  n i e g o  na pr zyg o to w a-
n iu  podpi s  od b io ru ,  w ła sn orę czn oś ć  tak ow eg o  
po dp i su  zaświadczy i po k w i to w a n i e  prześ le  
H e r o l d y i .  Podający prośbę o przyznan ie  szla­
ch ec t w a ,  w in i e n  do niej zaląćzyć d o w o d y ,  na  
których żądanie  swoje  opiera.  W y r a z i  w niej  
i m i ę ,  n a zw i s k o ,  stan lub u rz ą d , mi e j s ce  i O b ­
w ód  zamieszkan ia ,  n i e m n ie j  o ś w iad cze n ie :  
w którego  W o j e w ó d z t w a  ksi ęgach zapi sanym  
b y ć  pragn ie .  N a d t o ,  d o  każdego  podania  
p rz y łą cz on ą  być ma podp isana przez  p o d aw cę  
w d w ó c h  exetnplarzach specyf ikac ja  do w o d ó w  
przeds tawionych  Hero ldy i .  W sz ys tk i e  p o d a ­
nia pr yw atn ych ,  zg łasza jących  się do Jaśni e  
O ś w i e c o n e g o  Namies tnika  lub H e r o l d y i ,  p isa­
n e  być  mają na pap ierze  s t em plo w ym  c e n y  
d w ó c h  z ło tych .  Przeds tawienia  Kornmissyj  
W o j e w ó d z k i c h  o  r oz p o zn a n ie  d o w o d ó w  sz la­
chectwa o s ó b ,  k tóre  z _ m o c y  artykułu 55go  
prawa za pośredn ictwem tych władz prośby do  
H er o l d y i  za n o s z ą ,  po d ob n ie ż  -na d w u - z l o t o ­
w y m  pap ierze  s t em p lo w a n y m  c z y n io n e  być  
p o w i n n y .  Or yg in a ln e  do-wody o b ł o ż y ć  nale» 
ź y  skas owa nym  pap ierem s t e m p lo w y m  toc io -  
gr os z o w y r a ,  kopie  z a ś ,  wyciąg i  i w y p i s y ,  na 
wła śc i wym  s t emplu  pisane i po d a w a n e  być  
mają.  P o d  wz g l ęd em  portoryi ,  prywatni  w i n ­
teresach sz lachectwa do k tórejkolwiek w ładzy  
p r z e z  po cz t ę  -z podan iami  sw em i  zgłaszający  
się' ,  o b o w ią za n i  są właśc iwe  porto opłacać,  
Korresponder .cye  w tychże  samych p r z e d m i o ­
tach p o m i ę d z y  w ładzami  w o l n e  są od opłat  
portoryi .  O b w i e s z c z e n i e  n in i e j s ze ,  dla pe­
w n ie j s z eg o  dojścia <!o powszechnej  w i a d o m o ­
ści  , ma być  przez  pisma publiczne,  i D z i e n n i -  
ki W o j e w ó d z k i e  o g ł o s z o n e m . —  D z ia ło  się na 
p o s i e d z e n i u  H e r o k l y i  w W ars zaw ie  dnia 6. 
W r z e ś n i a  1836 roku.  —  ( T u  p o d p i s y . )

F r a n c j a  
Z  P a r y ż a ,  dnia  3 . Wrz eśn ia .

S to s o w n i e  do  J o u r n a l  d e  P a r i s  znalez io-  
n o  przy on e g d a j s ze m  badaniu  d o m u  na ul icy  
Ś .  Sebastyana 860  n a b o j ó w ,  4 7 1 kul ,  f  J  
p ro ch u  i j ó  s z t y l e t ó w ,  z  p o m i ę d z y  których  
3  j e szcze  n i e  by ły  z u p e ł n i e  w y k oń cz o n e .  O w o

I i  o s ó b ,  które p r z y a r e s z t o w a n o , by ły  w sz t y ­
lety opa trzo ne  i tak dz i e lny  6tawiły o p ó r ,  ż e  
d w uc h  s i erżantów rariy o d n io s ło .

Pos t an ow ien ia  K ró lo w ej  Hi szpańsk ie j  po d  
w z g l ę d e m  proklaraacyi  ustawy  z r. 1812 jako 
t eż  u tworzen ia  n o w e g o  Min i s t eryum nades z ł y  
do Barcelony dn,  20. Sierpnia.  V a p o r  w i n ­
szuje Królowej  s zc z ę ś c i a ,  i e  ucha sw e g o  dla 
potę żn ego  g ło s u  ca ł ego  na rodu  d łużej  n i e  za­
my ka ła ,  i c i es zy  s i ę  ź e  okropne  przes i leni e,  
w fctórem się H i szpan ia  znajdowała,  tak prędko  
przeszło.  U s t a w ę  z r. 1812 chc iano  d.  25. po  
wtórnie  prok lamować.  —■ V a p o r  n ie  w s p o ­
mina  ani  o  ch o ro b ie  Genera ła  M in y  (o  którym 
jednak w i e m y ,  ź e  już kona)  ani  o powtornćcn  
ukazaniu s i ę  l i c znych h u fc ó w  Karol isowekich  
w prowincyi ,  Żąda  zaś ,  Żeby „ b e z e c n e "  
Mini s teryum leturtza pod sąd narodu oddano.  
„ W s p a n i a ł o m y ś l n e  w y b a c ze n ie  (pow iada )  by,  
łoby tą razą n i eos t rożnośc ią .  Zresztą n i eźą -  
da m y  nawet  g ł ó w  dawnie j s zych  Min i s t rów;  
przestajemy na t e m ,  jeźl i  c iasne w ięz i en i e  sta 
po l i tyczną  i ch  śmierć  nam ręczyć  będzi e .  
P o  tyrn odstraszającym przykładzi e n i e  c h c e ­
m y  roszczeń  naszych dalej posuw ać ;  puśc imy  
to,^ co s ię s ta ł o ,  w z ap om n ie n i e  i tylko m y ­
ś l eć  c h ce m y  o wytę p i e n i u  „ p o d ły c h  n i e w ó l -  
n i k o w “  D o n  Carlosa;  w z y w a m y  w ię c  wszy -  
Stkicll Libera l i stów każdej b ar w y ,  ażeby  p o d  
c i e n i em  drzewa w o lnośc i  dali sob i e  p o ca lo w a .  
n ie  zg o d y  i odtąd szczerą j e d n o ś ć  n aw za jem  
so b i e  poślubil i ."

Z  d n i a  4.  W r z e ś n i a .
Król  przyb yw szy  wczoraj do stol icy prry j: 

rnował po kolei  Hrabię  M o l e ,  Genera ła  aa-  
bastiani  i Pana Guizol , -  Przed po w ro iem  N .  
Pana  do N e u d l y  od b y ł  Hr.  M o l e  powtórną  
z n im r o z m o w ę .  Dz i s i e j s z y  ( I z i e  n n i k S p o ­
r ó w  zawiera o o b e c n e m  przes i l en iu  minis t e-  
ryalnern tylko nast ępujące  s ł o w a :  „ O  składzie  
mini s t eryum zbywa  ria bliższy cii  wiadorno-  
ś iach.“  ( D o  tego artykułu do łącza gaz,  Rzą.  
dow a  z dnia 11, W rz e śn i a  następującv przy-  
p i s e k : „S to s o w n ie  do  p óźn ie j s zy ch  do Berlina 
n ad esz ły ch  w ia d o m oś c i ,  H r .  M o le  m i an ow an y  
został  P r e z e s e m  R ad y  i Mini strem spraw z a ­
g ra n i cz n yc h ,  P .  Gu iz o t  Mm is trem ośw iecen ia  
p u b l i c z n e g o ,  P.  Persd  W .  zachowawcą  p i e ­
częc i  a P .  Gasparin Mini strem skarbu.  R e ­
szty mini st rów jeszcze  n ie  wymieniają.")

Wczora j  przedsi ęwzięła  po Jicy 3 badani*  
w d o m u  k u p ca ,  w inem ha nd lu j ąc ego ,  na uli- 
cy St. A n t o i n e  i znałazła tatn ki lkanaście sztuk 
bron i  i  m n ó s tw o  nabojów.

■ A n g l i a ,
Z L o n d y n y ,  d. 3. W r ze śn ia .  

W  M o r n i n g  - A d v e r t i s e r  czytamy:  
W ed le  upowszechnionej  p o g ło s k i ,  wyda na-
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ród A n g i e l s k i  n a  ko rzy ść  w y c h o d ź c ó w  P o l ­
s k i c h ,  w A n g l i i  p r z e b y w a j ą c y c h ,  o d e z w ę .  
K a n c l e r z  a l b o w i e m  I z b y  S ka rb ow e j ,  P .  S p r i n g  
R i c e ,  w z b ra n i a  s i ę  udz i e l a ć  wsparci a  p i e n i ę ­
ż n e g o  p r z y b y ł y m  tu  o d  r o k u  p r z e s z ł e g o  w y ­
c h o d ź c o m ;  c h c e  o n  tylko spi sy d a w n i e j  m u  
p o d a n e  u z n a ć  za w a ż n e  a p r z e w y ż k a m i  s a m  
p o l u b o w n i e  za r z ąd za ć .  N a  p o p a rc i e  p o s t a n o ­
w ie n i a  t e g o  p r z y t ac za  r z ąd  tę  p r z y c z y n ę ,  iż 
g d y b y  n o w o p r z y b y ł y m  w y c h o d ź c o m  w y p ł aca ł  
z a p o m ó ź k i  p i e n i ę ż n e ,  wszyscy  na  lądz i e  s t a ­
ł y m  b ę d ą c y  w y c h o d ź c y  za c h ę c e n i  tą s z c z o d r o ­
b l iwośc i ą  d o  A n g l i i b y  p r z y b y l i ,  a tak u j r za ł by  
s i ę  t e n  kraj  w n i e p r z y j e m n o ś c i  byc i a  o b a r c z o ­
n y m  w y g n a ń c a m i . “

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn i a  24.  S i e r pn i a .

N a d z w y c z a j n y  d o d a t e k  do  w czo ra j s ze j  Ga -  
Kety d w o r s k i e j ' z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c ą  p r o k l a -  
r n a c y ą  K r ó l o w e j  R e g e n t k i  d o  n a r o d u  
h i s z p a ń s k i e g o :  C h w i l a  i ch a r ak t e r  p i e r ­
w ia s tkowy  os t a tn i ch  w y p a d k ó w  wpo i ły  we  m n i e  
p r z e k o n a n i e ,  źe  to  tylko by ły  o d r ę b n e  i p r z e ­
mi j a j ące  u s i ł o w a n i a ,  p o d s y c a n e  o sob i s t ośc ią ,  
n a m i ę t n o ś c i a m i  l u b  wąt łe rn  w z b u r z e n i e m  u m y ­
s łów.  T a k  t edy  s ądz i ł am  być  m o j ą  p o w i n n o ­
śc i ą  s t a r ać  s i ę  o u t r z y m a n i e  i s t h n j ą c e g o  p o ­
r z ą d k u  i t r z y m a ć  s i ę  aż  d o  ca ł kow i t e go  u k o ń ­
c z en i a  refoTtn po l i t y czn ych  p r z e ł o ż o n e g o  w a m  
j u ż  p l a n u ,  i dla t e g o m  dz i a ł a ł a  w t ym  d u c h u  
a ź  do  tej  chwi l i .  B y ł a b y m  to i nad a l  j es zcze  
u c z y n i ł a ,  g d y b y tn  s i ę  n i e  by ł a  w y r a ź n i e  o  
o ą ó l n e t n  w as r e rn  p r z e k o n a ł a  ż y c z e n i u .  S k o r o  
A n d a lu z y a  i A r a g o n i a ,  Kastydia i E s t r e m a d u r a  
o g ło s i ł y  s i ę  za k o n s t y tu c y ą  z 1812.  r o k u  o b ­
w o ł a n ą  w K a d y x i e ,  z a ż ą d a ł a  t e j że  i s tol ica 
p a ń s t w a ,  gdz i e  z  t r u d n o ś c i ą  t ylko krok t ak ow y  
ws t r zymać"  z d o ł a n o .  W i d z i a ł a m ,  z  j a k i m  
w s t r ę t e m  b ę d ą c y  w  k o ło  m n i e  wa l e czn i  ż o ł ­
n i e r z e  t ł umi l i  z r o z k a z u  u czu c i a  l u d u ,  k tó r em i  
s a m i  o d d y c h a l i .  W ś r ó d  taki ch  oko l i c znośc i  
i d la  n i e d a n i a  p r z y c z y n y  d o  n o w e g o  n i e ł a d u  
z a p r z y s i ę g ł a m  kó r i s t y tucyą  z I 8 l 2 .  r o k u  i r o z ­
k a z a ł a m ,  aby  j ą  w ca ły m  k ra ju  zap rzys i ężo no .  
H i s z p a n i e !  n i e  t a j ne  m i  z a r z u t y  c z y n i o n e  tej 
s zc zy tn e j  kon s ty tucy i  w kraju i za g ran i cą .  
D a l e k ą  b ę d ą c  od  w z o r u  s ame j  d o s k o n a ł o ś c i  
z d o l n a  jest  p r zy j ąć  wsze lki e  p o t r z e b n e  z m i a n y  
j u l e p s z e n i a ,  jsb e  m a  ani  j e d n e g o  r o z u m n e g o  
c z ł o w i e k a ,  n a w e t  m i ę d z y  na jg o r l iw szym i  z w o ­
l e n n i k a m i  tej k o n s t y t u c y i , k tó r y by  n i e  u z na ł  
p o t r z e b y  z m i a n y  t e j ż e ,  a ’ n a w e t  i p r o w i n e y e ,  
co  s ię za  n ią  o g ł o s i ł y ,  p o t r z e b ę  tę u z n a ł y .  
C i e s z m y  s i ę w i ę c  l u b ą  n a d z i e j ą ,  ż e  o s t ró żn o ść  
i m ą d r o ś ć  K o r t e z ó w ,  k tó ry ch  w ła śn i e  t e r a z  
w  rym ce lu  z w o ł u j ę ,  d o k o n a j ą  t ego  w ie lk i ego  
dz i e ł a .  H i s z p a n i e !  N i e  i dz i e  t u  b y n a j m n i e j

0  p o w i ę k s z e n i e  n i e k t ó ry ch  p r e r o g a ty w  i w z n o ­
w ie n i e  n i e n a w i s tn y c h  p r zywi l e jów .  P o r z ą d e k
1 d o b r o  p u b l i c z n e  z a s t o s o w a n e  d o  p o t r z e b  k r a ­
j o w y c h  i eu ro pe j sk i e j  w o ln o ś c i ,  o t o  g ł ó w n y  
cel  tej  rewizyt .  T a k  t edy  k o n s t y tu c y ą  z 1812. 
r o k u  jes t  z n o w u  p r a w e m  f u n d a m e n t a l n y m  p a ń ­
s twa.  K tó żb y  dz iś  m ó g ł  p o w ą t p i e w a ć ,  a b y  
c i ąg l e  n i e  m ia ł a  być  p r z e d m io t e m  w a sze go  z a ­
m i ło w a n ia  i t r o sk l iwośc i ?  H i s z p a n i e !  koną ty -  
t uc y a  z 18x2.  r o k u  jest  p o m n i k i e m  n a r o d o w e j  
g o d n o ś c i  i n i e p o d l e g ło ś c i ;  u łoży l i ś c i e  i z ap rz y i  
s i ęg l i śc i e  j ą ;  zwyci ęża l i śc i e  p o d  je j  sk r z yd ł ami ,  
a gdy  p r z e l ę k n io n e  or ł y  N a p o l e o n a  p i e r z c h ły  
z tej  u św i ę c o n e j  z i e m i ,  k on s t y tu c yą  ta c zu w a ła  
n a d  l o s em  H i s z p a n i i ,  A n i  czas,  an i  z łość,  an i  
t eż  po l i t yka  n i e  m o g ą  j e j  t e g o  z a s z c z y t n e g o  
w ydr zeć  s t a n o w i sk a ,  a o k r o p n e  z m i a n y ,  j ak im 
o d t ą d  u l e g a ł a ,  n i e  m o g ł y  p am i ęc i  jej z  s z l a ­
c h e t n y c h  ser c wasz ych  wyg ładz i ć .  D z i e ło  zni -  
s z c z o n e  n a  p o z ó r  w z n io s ł o  s i ę  z p o ś r ó d  g r u ­
z ó w  i ko n s t y tu c yą  o ż y ł a  w o cz ac h  z d u m i o n e g o  
świat a .  N i e c h  ży j e  k o n s t y tu c yą !  N i e c h  ż y j e ,  
a b y  b y ł a  g o d ł e m  zwy c i ę s t wa  w n in i e j s ze j  wa l ­
c e ,  jak n i e m  był a  p o  n a r o d z e n i u  s w o j e m !  H i ­
s z p a n i e !  P o k a ż c i e  t e r az  ca ł e j  E u r o p i e ,  ż e ,  
m i m o  wsz e lk i c h  o szc ze r s tw  kocha c i e  k o n s t y t u ­
cyą  i b r o n i ć  jej po tr af i c i e .  W y p a d e k  n i e  m o ­
że  być wątp l iwy .  K o n s t y t u c y ą  o ży w i  na n o w o  
wasze  s i ły i s p r a w i ,  źe  z o c h o t ą  p o n o s i ć  b ę ­
dz i ec i e  of i a r y,  j ak i ch  p o ł o ż e n i e  w as ze  w y m a ­
ga.  N a  p r ó ż n o  p oc h l eb i a ć  sob i e  b ę d ą  nas i  
n i e p r z y j a c i e l e ,  ź e  w y pa d ek  t e n  m a  w s o b i e  
z a r ó d  r o z p r z ę ż e n i a  i n i e z g o d y .  Z w i ę k s z o n a  
n a t a r c z y w o ś ć ,  z  jaką irn s i ę  dac i e  w e  znak i ,  
p r z e k o n a  i c h ,  ź e  s i ę  r z e c z  ma  i n a c z e j ,  i ź e  
i ch  z n i s z c z e n i e  b ę d z i e  sk u t k i em  w a s z e g o  s z l a ­
c h e t n e g o  z a p a ł u .  T e g o  s i ę  te ż  s p o d z i e w a m  
po  s z l a c h e t n y m  n a r o d z i e ,  k t ó r e m u  p a n u j ę ,  a  
z a u fa n i e  m o j e  d o  n i e g o  n i e  z n a  g r an i c .  N o ­
woś ć  ta n i e z a c h w i e j e  t r o n u  mo je j  do6 to jnó j  
c ó r k i ,  o w s z e m  g o  u t w i e r d z i ,  d a j ą c  m u  za  
p o d p o r ę  w as zę  w ie r no ść  a za p o d s t a w ę  k o n ­
s t y t u c y ą ,  p o d o b n i e  jak s i ę  r z ecz  mia ł a  za  c z a ­
só w  u w i ę z i o n e g o  Kró la .  H i s z p a n i e !  N i e c h a j  
to p o l i t y cz n e  p r a w o ,  k tó r e  t e r az  wszyscy  za -  
p r z y s i e g a m y ,  b ę d z i e  r ę k o j m i ą  t rwa ł e j  i św ię t e j  
zg o d y .  M o c  na sza  po l ega  n a  z g o d z i e ,  a od 
wasze j  m o c y  m o ja  zawi s ł a .  —  M a d r y t ,  d .  ?a.  
S i e r p n i a  i gŚó.  ( p o d p . )  M a r y  a K r y s t y n a ,

Z  d n  i a 5 7. S i e r p  n i a.
W y z n a c z o n o  wie lką  n a d g r o d ę  dla t eg o ,  k t ó ­

ryb y  w ładz y  d o n i ó s ł ,  g d z i e  s i ę  dawn ie j s i  M i -  
n i a t r ow ie  I s t u r i z  i G a l i a no  u k ry w a ją .  J e ź l i  
o d e z w a  ta n i e  w y da  s k u t k u ,  wszyscy  c i ,  k t ó ­
r z y  im  da j ą  p r zy tu ł e k  a l bo  zn a j ą c  m ie j s ce  i ch  
p o b y t u  o t em  n i e  d o n o s z ą ,  z o s t a n ą  p o c z y t y ­
w a n i  za  n i e p r zy j a c ió ł  i s tn i e j ące j  ustawy i uzna-
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ni winnymi  zbrodni  obrażonego majestatu 
ludu.

M u l t a n y  i W o ł o s z c z y z n a .
J o u r n a l  d e  F r a n c f o r t  zawiera nas tępu­

jące piarao z Jasa z dn ,  x8- Sierpnia:  Ostatnie 
nadzieje naszej tak nazwanej  opozycyi zn i­
szczone.  Podczas bowiem gdy najbardziej ob­
winiała rząd i hospodara ,  obraziła zarazem 
i dwory ,  które,  jeżeli takowe niełady i zbr o ­
dn ie  cierpiały,  same się współwinowajcaroi 
s tawały,  ponieważ wszystkie nadwerężenia  
traktatów, które im za rzucano ,  nie mogły na 
żaden sposób nastąpić bez wiedzy Konsulatu 
cesarskiego w Jassach, W ie m y  z dobrego 
ź ródła ,  i e  wszystkie potwarcze p i s m a , prze­
słane  przez nieukonten towanych  Bojarów 
N .  Cesarzowi Rossyjskiernu, zwrócone im zo­
stały,  a P a n  Baron Ri ickmann oświadczył im, 
źe  podobne  pisma w przyszłości już więcej 
przyjmowane nie będą. Trzeba  im się, dodał,  
p rawom poddać,  i siły swoje raczej dla dobra 
kraju połączyć,  nie zaś takowe przez dogadza­
n ie  swemu interessowi prywatnemu rozdra 
bniać.  W  przeciwnym razie ściągną na siebie 
nieukontentowanie obydwóch dworów. Oświad­
czenie to z robi ło,  jak się zdaje,  niejakieś na 
n ich wrażenie.  Najrostropniejsi  porzucili  spra­
wę szkodliwą dla kraju. D w óc h  lub trzech, 
najbardziej  skompromi towanych,  zamyśla po­
dróż odprawić i toto jest zapewne,  co n ieda­
wno temu G a z e t a  p o w s z e c h n a ,  ów organ 
najohydniejszych oszczerstw, przed niejakim 
czasem nazwał wyjściem Igo Bojarów. Sami 
członkowie opozycyi żałują,  źe wspomniany  
dziennik umieszcza bezimienne  koresponden- 
cye ,  jakoby takowe z pióra mężów opozycyi 
wypłynę ły ,  które przez swoję popędliwość 
i  niedorzeczność hańbę  tylko na swych au to­
rów ściągają i sprawie,  której b ronią ,  niezmie­
rn ie  szkodzą. — Trzy ro6syjskie bataliony 
z  Sylistryi przechodziły przez Muhany i udają 
eię do Podola.  Rów nie  władze jak i mieszkań­
cy tego Xięstwa przyjmowali ich z serdecznem 
uczuc iem,  a N .  Cesarz Rossyjski o tern za­
wiad omio ny ,  oświadczył Xięciu Stourdzie z u ­
pe łne  z tego powodu zadowolnienie.  —  Dnia 

rozwinięto tu po raz pierwszy banderę  
Konsulatu greckiego. Konsul  grecki,  Pan  
M a n o ,  kazał przy tej sposobności  odśpiewać 
h y m n :  „Ciebie Boże chwal imy" ,  na któremto 
nabożeństwie znajdowali się:  Baron Riickmann, 
Sekretarz Stanu M u l ta n ,  Reprezentanci  in ­
nych  dworów i wszyscy greccy poddani .  U ro ­
czystość ta t em bardziej była za jmującą,  gdy 
właśn ie  w Jassach powstanie się rozpoczęło 
I821. r o k u ,  któremu Grecya swoję n iepodle­
głość zawdzięcza,  Xiąźę Wi t tgens te in ,  syn

Feldmarszałka tego nazwiska,  przybył tu 
z Wiednia  na  statku parowym i udaje się do 
dóbr  swoich na Podolu.  — W  górzystej części 
Multan ciągłe zimna wiele szkód zrządziły, 
lecz w głębi kraju sprzęt zboża i siana pom y­
ślnie wypadł,  I  winnice pomyślniejszy o b e ­
cnie wystawiają widok,  a ceny zboża w ogóle 
w górę  poszły.

Pragnąc usposobić własne dzieci ,  nająłem 
blisko tutejszego gimnazyurn lokal wygodny 
i zdrowy na ulicy Jezuickiej  pod Nrem 217. 
i mam zamiar od x. Października r. b. przyjąć 
na stancyą i stół kilku studentów za umiarko­
waną cenę .  Polecając mnie  łaskawej publi­
czności oświadczam, iż będę  miał ścisły do­
zór  nad powierzoną mi młodz ieżą ,  na żąda­
nie udzielę jej języków i wiadomości do gim- 
nazyum i innych instytutów przysposabiają­
cych,  oraz starać się nie przestanę odpowie­
dzieć w każdym względzie zaufaniu we mnie 
po łożonemu,

P o p ł a w s k i .

L  e h c y a t a ń c a .
Zachęcony łaskawem zaufaniem szanownych 

rodz iców,  którzy mi przeszłej zimy dzieci swe 
w naukę tańca poruczyć raczyli,  donoszę uni ­
żen ie,  iż nowy kurs nauki tańca rozpocznie 
się u mnie dnia i6go Października r. b. — 
O  warunkach ltkcyi dowiedzieć się można  
u Pana Registratora W  lke na Jezuickiej  ulicy 
Nr .  220. i w mojem pomieszkaniu u Pani  
Neyman Nr, 23. na Chwaliazewie.

J u l i u s z  B e r g ,  tancmistrz.

W yciąg  z Berlińskiego kursu papierów  
i p ieniędzy.

Dnia 1 0 . Września 1 8 3 6 . P a p ie ra ­
mi

G otow i­
zną

O blig i długu państw a , , 
O bligi bankow e aź do w łącznie
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